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M  l i  m it! w  mmii Miistieio.
f€orcfer ©nsys premier® z przedstawicielem Klubu

posłów narodowe-iifdlowskich.

Po zjeździć katolickim —  
przed konkordatem.

Kraków, 22 września.
Xx) Grey, żegnając austryackiego ambasadora 

w Londynie bezpośrednio po wybuchu wojny 
światowej, podzielił się z nim w poufnej roz
mowie swoimi poglądami na skutki i następ
stwa dziejowego kataklizmu. , .Mniejsza o to, 
mówił chmurnie nastrojony angielski mąż sta 
nu, że granico europejskie przesuną się znowu 
,w tym czy innym kierunku, że będziemy m u
sieli znowu zmienić mapy wiszące nad naszemi 
biurkami, niestety wojna światowa przyniesie 
ze sobą głębsze i istotniejsze przemiany psychi
czne, które dziś tnidno przewidzieć. Gwałtow
na radykalizaoya mas robotniczych, wzrost re
wolucyjnego niebezpieczeństwa, to jedyne na
stępstwo wojny, które dziś możemy przepowie
dzieć z matematyczną wprost dokładnością1'.

Grey miał racyę. Trafność sądu angielskiego 
ministra przynosi zaszczyt jego socyologiczne- 
mu wyrobien i u. A przecież nie przewidział 
.wszystkiego.

Nie docenił pizeclewszystkiem wpływu wojny 
na .religijną tieść duszy człowieka. Historya 
jwykazuje nam z dokładnością nie pozostawia
jącą nic do życzenia, że epoki wielkich, wstrzą-  ̂
sających kataklizmów dziejowycL wywołują 
obok spustoszenia moralnego wśród części lu
dzkości wzrost religijności, wiary i mistycy
zmu. Podobne skutki z  uwzględnieniem zmian 
wynikających z charakteru współczesnych wy
padków, przyniosła nam ostatnia woina pię
cioletnia.

W krajach, których umysłowość zdawała się 
już wyzbyto raz na zawsze religijnych zapa
łów, która patrźały z lekceważącą Ironią na 
pozostałość organizacyi wyznaniowych — dają 
się zauważyć w okresie kilku lat powojennych 
jakieś zgoła niespodziewane przemiany, zrzą
dzone przez „ducha wiecznego rewolucyoni- 
stę“. Chcąc ocenić współczesne prądy umysło
we nie możemy zapominać o nowym podmu
chu wiary, który* z równą siłą odczuć m  daje 
wśród wszystkich religu i wyznań, a w refle
ksie w całokształcie życia umysłowego. O ile 
odnosi się do chrześcijaństwa, rozwinęła się na 
Zachodde tak daleko, i i  mówi się już tam o 
początku nowej epoki: „odrodzeniu chrześci
jaństwa. Gdyby zjawisko to manifestowało 
lię tylko we właściwej mu naturalnej dziedzi
nie, nie mielibyśmy żadnej przyczyny, by za 
Kgć wobec niego krytyczne stanowisko. W, «w- 
połitykowanej atmosferze wieku przenosi ab 

„odrodzenie chrześcijaństwa" coraz 
wyraźniej na płaszczyznę polityczną z wszysi 
fctorai smutnemi następstwami tej nieszczęśli
wej dygresyi. Błało-żólta międzynarodówka 

W rówaJ?u szeregu obok czerwonej czy

M. Warszawa. (Telefonem). W dniu dzisiej
szym poseł dr Thon zaproszony został na kon
ferencję do nowego premiera p. Ponikowskie
go. Konferencja odbyła się o godz. 6-tej wie
czorem i trwała przeszło godzinę.

Na wstępie premier Ponikowski wyraził swój 
żal, że nie mógł konferować z przedstawicie
lem klubu posłów żydowskich równocześnie z 
innym i klubami z powodu nieobecności pos. dr 
'fiiona — jako członka konwentu seniorów—w 
W arszawic. Premier czyni to obecnie i p ra
gnie nawiązać kontakt z klubem, przyczem 
oświadcza, że dążyć będzie do tego, aby nastał 
zupełny * pokój zewnętrzny i wewnętrzny w 
państwie. Do pokoju wewnętrznego należy rów
nież rozwiązanie kwestyi żydowskiej. Dąże
niem premiera będzie, aby konstytucya weszła 
nie tylko — jak się to mówi — w życie, lecz 
także w krew społeczeństwa.

-dń-'*tkgi» tSłwihdcżemu, pos. dr 
Tlion podkreślił, że żydzi niczego więcej nic 
żądają, jak tylko wykonania konstytucji, tj. 
pragną zupełnego faktycznego równouprawnie
nia, którego dotąd nie mają. Dalej omówił pos. 
Thon szereg ky.eslyi aktualnych, poruszając 
po kolei: kweslyę obcokrajowców, wykonania 
ustawy o reformie rolnej, wymówienia kon
traktów żydowskim dzierżawcom gruntów rzą
dowych, sprawę niezalwimlzcnia kupna nie
ruchomości przez Żydów w Poznańskiem, 
sprawę s/k• !chciwa żydowskiego, samorządu 
gminnego, a wreszcie iegalizaeyi organizacyi 
syońskiej.

Premier zanotował sobie dokładnie punkta 
poruszone przez pos. Thona i przyrzekł po za
poznaniu się z przedstuwiauemi mu żądaniami 
pomyślnie je załatwić. P. Ponikowski zwrócił 
się następnie do pos. Thona z apelem, by także 
druga strona 2robiła krok ku zgodzie.

Na to powtórzył pos. Thon oświadczenie, 
złożone w swoim czasie b. premierowi Skul
skiemu: Niezadowoleni obywatele spełniają

obowiązki z musu, zadowoleni natomiast z 
ochotą czynią dla państwa, co ttyjłko jest w kfit
mocy.

Wkońcu premier poprosił, by posłowie ży
dowscy przedłożyli mu krótki memoryał za 
swymi dezyderatami.

Koriferencya miała charakter bardzo &erdtp-
czny i szczery.

Hunie pieta w fieimderzt
M. Warszawa. (Telefonem). Dziś o godz, S 

popołudniu Naczelnik Państwa przyjął w Bel
wederze członków nowego gabinetu s preru#- 
rem na powitalnej audyeneyi,

® SSad« finansów*.
M. Warszawa. (Telefonem). Sprawa powo

łania do życia państwowo) Rady finansowej 
nie jest jeszcze ostatecznie ustalona. Narazić 
jest rzeczą pewną, te porzucono pierwotny] pro
jekt przekazania Radzie finansowej ustawo
dawstwa w zakresie skarbu. Ustawodawstwo 
to, według kouatytucyi, należy do sejmu, waku* 
lek czego zadaniem Rady finansowej będzie 
tylko przygotowywać projekty ustaw skarbo
wych w taki sposób, by ustawodawcze 
twienie ich przez Sejm mogło być 
szone.

1 U  zefije n im  f ir n u
M. Warszawa. (Telefonem). Poseł Kurnik 

pozostaje na stanowisku prezesa głównego Urnę 
du Ziemskiego. Klub P. S. Li. doszedł bowiem 
do wniosku, że prezes tego urzędu jest tylko 
organem wykonawczym i nie odpowiada za 
politykę rządu. Wobec tego, 1* premier Poni
kowski zapewnił, ie będzie się starał o wyko
nanie ustawy o reformie rolnej, pozostaniu p. 
Kiemfka na jego stanowisku nic nie stoi na 
przeszkodzie.

zielonej. Walczy* tą samą zatrutą bronią polity
cznej nienawiści co i tamte.

Szczególną doskonałość w doborze środków 
tej zgoła nie ewangielicznej walki, szczególną 
webemencyę w czysto politycznej waJce wyka
zują kierownicy kościoła katolickiego w Polsce. 
Zatracili swój charakter czysto religijny i wy
stępują ofenzywuie na arenie politycznej, spot
kać się zatem muszą z krytyką jak każda par- 
tya polityczna.

Jeszcze nie przebrzmiały ostatnie echa gwar
nego i rozgłośnego zjazdu katolickiego w War
szawie.

Nie pozbawiony charakteru pólofieyalnego
zjazd dyeeezyalny,

uświetniony obecnością Naczelnika państwa, 
- jązd warszawski zawiódł nadzAjc, jakie w 
nim pokładali jego uczestnicy i cała opinia ka- 
iolicka kraju. W lokalu zjazdu odbywał się, 
wedle relacyi chrześcijańskiej prasy, prze kil
ka dni chaotyczny wice ludowy, a wobec bra

ku odpowiedniego przygotowania, nie było mo
wy o rzeczowej, poważnej dyskusyi. Nić należy, 
się jednak łudzić niepokaźnymi pozorami zja
zdu. Za grupą niedołężnych i politycznie nie
wyrobionych przedstawicieli katolicyzmu stoją 
miliony. Zjazd reprezentował olbrzymią ener
gię potencyoualną, która zorganizowana przez 
świadomych swego celu działaczy doprowadzać 
może juz w bliskiej przyszłości do tworzenia 
potężnego obozu politycznego — czegoś w ro
dzaju niemieckiego cęntram- Najtrafniej schn- 
rekteryzujemy jego działalność, jeśli powiemy, 
że zwracał się frontem nie na wewnątrz dla 
odbudowy zniszczonej przez wojnę etyki i po
głębienia wiary, lecz butnie wystąpił a* zew
nątrz, głosząc hasła ekspanzywnej, <»c*9ł»E- 
stycznej wyznaniowej wyłączności.

Równocześnie obradował dziwnym trafem w 
Niemczech zjazd katolików z całego państw® 
Zestawienie spokojnego tonu obrad niemieclT 
go zjazdu z polemiczną zaciekłością, jako



Sir. S

gumowała w Warszawie, pozostawia ważenie, 
Jakbyśmy mieli tu do czy nenia nie z dwoma 
Odłamami tego samego wyznania, lecz jakie- 
miś dwoma obcymi sobie kalolicyzmami.

Przypatrzmy się z. kolei bacznie politycznej 
etyskusy i na .jtidzn,

Zjazd uznał przedwszystkiem, że ramy mar- 
towej konstytucyi są za wąskie dla rozwoju 
polskiego katolicyzmu. Jest ironią losu, którą 
tylko szczęśliwy przypadek usunął, że gtówuy 
referat o konstytucji niewątpliwie w dachu 
krytycznej opozycyi miał wygłosić jej twórca 
profesor Dubanowicz... Konstytueya marcowa, 
mimo swych poważnych zalet, jest dziś naj
bardziej klerylcalną konstytucja Europy (art. 
102, 114, 116, 120), i wogóle może tylko wal
czyć o pierwszeństwo w tym kierunku z kon- 
stytucyami fanatycznych państewek środko- 
.wo-amerykańskich.

Dotychczas obóz katolicki żeglował w Pol
sce pod banderą ustaw zasadniczych z 17 mar
ca Dziś widać, że była to chorągiew „od świę
ta", którą zwija się już w godziną po zakoń
czeniu uroczystości. Należy sobie to dobrze za
pamiętać, że pierwszy cios wymierzył konslylu 
cyi bojujący klerykalizm, nie lewica, która 
miałaby tyle jej do zarzucenia.

Zjazd warszawski ze względów taktyki obok 
bezpośredniego ataku na obecary ustrój pań
stwowy przez natarcie na jego główną, konsty
tucyjną fortecę, okrążył flanki od strony je
szcze pozbawionej obwarowań: od konkordatu. 
lk z  tej strony grozi niebezpieczeństwo, które 
powinna ocenić wT pełni cała nasza demokra
cja . Wedle art. 114 konstytueya ima dojść do 
skutku układ pomiędzy kościołem a państwem, 
który przeprowadzi limę graniczną między 
dwoma tymi czynnikami. Granica ta pójdzie 
poprzez tak ważne dziedziny jak szkolnictwo, 
prawo małżeńskie, ze każdy obywatel, bez 
Względu na przynależność wyznaniową ma pra
wo zająć się sprawą, która tylko należ}- do 
wewnętrznych zagadnień Kościoła.

Dotychczasowy' stan przygotowali napełniać 
tnuai powainerm obawami o dobro państwa.

Zanosi się bowiem dziś wyraźnie na to, że 
fikinrt między Polską a Watykanem będzie miał 
charakter układu „lwiego", zawieranego wy
łączni* w interesie i dla dobra jednej strony. 
Dowodzi tego już choćby skład komisyi przy 
gotowującej dla rady ministrów projekt, kon
kordatu. W jej skład wchodzili prawie wyłą- 
jczme profesorzy prawa kościelnego dobieram,

wiadomo, wedle przepisów zaborczego 
Ustawodawstwa za zgodą władzy kościelnej.

Ostatnie rezolucye warszawskie w sprawi* 
konkordatu przewyższają swym radykalizmem 
.ws^ystkOj czego gię po zjeidzie można było spo
dziewać.

Uchwały zjazdu katolickiego naogół bezbar 
wne i mdłe, nabierają dziwnej mocy jeszcze w 
jednej sprawie: kwesty! żydowskiej.

Zjazd ewangelicki, obradujący ostatnio w 
Sztutgarcie, odrzucił wniosek zmierzający do 
określenia stanowiska w sprawie żydowskiej. 
Zjazd katolicki, uważający za słuszne wypo
wiedzieć się w tej sprawie, uchwalił rezolucyę, 
której dyszące nienawiścią słowa przypomina
ją chyba najciemniejsze mroki Torguemado- 
wej epoki.

-  Rezolucya w kwesty* żydowskiej.
1. Kwestya żydowska grozi państwu pol

skiemu wielki em niebezpieczeństwem, przeto 
Zjazd katolicki odwołuje się do czcigodnego 
duchowieństwa, Iżby przestrzegając szersze 
sfery przed żywiołowymi odruchami, sze
rzyło hasto: „Swój po swoje do swego"

2. Zważywszy, iż wzrastający wpływ ży- 
dcwtwa, oraz ich podstępna walka zmierza
jąca do opanowania świata przez obalenie 
Krzyża, zagraża bezpośrednio katolickiej 
Polsce. Zjazd uchwala, aby każdy Folak-ka- 
tolik brał bezpośrednio udział w każdej akcyi 
zmierzającej do wyswobodzenia wszystkich 
dziedzin intelektualnego żyda polskiego od 
wpływów żydowskich.

3. Wobec dągle rosnącego napływu wro
giego państwowości polskiej żywiołu żydow
skiego, podrywającego byt narodowy, zjazd

K O  W ?  D B f B H S f *

katolicki uchwała zwrócić się do rządu, aby 
usunął natychmiast z granic państwa wszyst
kich nieprawnie napływających żydów.

Dotychczas sądziliśmy, że osławiony list epi
skopatu z lata zeszłego roku był tylko przypad
kowym wykolejemem. Dziś podnosi zjazd ka
tolicki przyłbicę. Jak pod hełmem rycerza w 
„Odrodzeniu" Wyspiańskiego ukazuje się na»

Rychła decyzya w
Wiedeń. PAT. „Neue Fr. Presse" w donie

sieniu z Paryża podaje wedle L,Ouvre, że zaraz j 
po decyzyi Rady Ligi w sprawie górnośląskiej, 
która to decyzja wypadnie zdaniem iegu pi- i 
sma, mniej więcej według linii Sforzy, zbie- j 
rze się Rada najwyższa, aby ogłosić definityw- ! 
ną decyzję w sprawie rozgraniczenia Górne
go Śląska.

t a n y  ligi tattfis w ttts pa 5.
Paryż. (£. E.) Havas donosi, że Liga naro- i 

dów wysłała już swych rzeczoznawców do By- i 
tornia, celem zbadania na miejscu zagadnienia 
górnośląskiego. j

Wobec nowej fasy
M. Warszawa. (Telefonem). Ju lio  zbierze j 

się Rada m inistrów dla wysłuchania ekspose j 
m inisira Skirm unta o sianie sprawy wileń- j 
sklej. Uchwala Rady Ligi narodów, przyzna- I 
jąca Wilno Litwie wywarła w kolach rządo- \ 
wych przy gnębiające wrażenie. Aczkolwiek j 
m iarodajna uchwała zapadnie dopiero na  ple
num  Ligi, jednak sfery m iarodajne uważają, 
że istnieje słaba nadzieja, by postanowienie 
tlady Ligi uległo zmianie.

Itoisji w pnie iliisliti fM
Genewa, (E. E.) Ze szczegółów z posiedzenia ; 

Ligi narodów w sprawie W ilna należy pod 
nieść, iż w toku obrad Balfour wyrazi! żywe 
niezadowolenie z tego powodu, iż obie delega- j 
cye, tak polska jak  i litewska robią wrażenie, 
jak gdyby nie chciały wejść na teren wzaje- . 
mnego porozumienia, Do zdania tego przyłą
czył się także Bourgeois.

P d  uchw ale Ra«Sy L ig i narodów*
Paryż. (E. E.) W związku z wynikiem obrad 

Rady Ligi w sprawie Wileńszczyzny poseł pol
ski w Paryżu Zamoyski ma odbyć w dniu 21 
bm. konferencyę z Briandem celem porozumie
nia się w sprawie wytworzonego nim  poło
żenia
P rzrfec le  Litwy do Ls&t narert&w.

Genewa. PAT. (Od specyałnego korespondenta) 
Wczoraj o godzinie piątej popołudniu odbyło się ; 
posiedzenie komisyi politycznej Ligi narodów w j 
sprawie dopuszczenia Litwy do Ligi Delegat Pol
ski, profesor Aszkenazy, oświadczył, że Polska 
pragnęłaby móc podtrzymać żądanie Litwy przy
jęcia do Ligi, zwłaszcza, że Litwa jest właśnie

*■-. MLł-L —

Przyjaźń  friiskupobśka. 
Następna konfereneya państw bał

tyckich w Warszawie.
Warszawa. PAT. Biuro prasowe ministerstwa 

spraw zagranicznych komunikuje: W związku z 
wywiadami pana prezydenta ministrów Mayero 
wicza na Łotwie i w Kownie z dnia 27 sierpnia, ‘ 
podkreślającymi między innymi stosunki między 
Polską i Finlanuya, rząd polski zwrócił się do 
rządu ńnlandzkigo za pośrednictwem swojego 
przedstawiciela w Helsingforsie i otrzymał wy
jaśnienie, że słówa pana prezydenta Mayerowi- 
cza mogły być tylko jego zdaniem prywatnem, 
gdyż Finlandya nie zmieniła swojego stosunku 
do Polski i  pozostała z nią w przyjaźni i nie I 
zaszło nic zmieniającego ścisłą współpracę. Po 
konferencyi w Helsingforsie, zgodnie z  powzię- 
temi decyzyami, będą powtórzone z końcem roku 
dalsze narady celem zbliżenia między Polską. 
Estonią, Finlaadyg i Łotw* i sic w HeAsingfor- 1
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szym oczom upiorna nicość ślepego fauatyamfc 
Ze swej strony możemy zapewnić;
Ostatnia prowokacja nie wciągnie nas eto 

„walki z krzyżem", nie sprowadzi nas z drogi 
naszej polityki, która z szacunkiem winnymi 
każdej religii łączę- troskę o szczerze demokra- 
tyczny. postępowy charakter naszego państw*,

sprawie G. Śląska.
la  Polska.

By lom. (L. E.) Party a ludowa na G. Śląsk*, 
ziożona z  Pol altów mów iących po niemiecka, 
wysiała do Genewy petycyę za przyiącze&iesi
G. Śląska do Polski.

W Mski la Mi.
Bytom. (E E.) Międzykoalicyjnó komisy*

podziału węgla postanowiła, że aż do ostatecz
nego uregulowania sprawy górnośląskiej Pol
ska ma otrzymywać miesięcznie 250.000 too 
węgla górnośląskiego, podczas gdy rząd polski 
domagał się 300.000. Austryi przyznano 20000C 
ton węgla’.

kwestyi wileńskiej.
w chwili obecnej jej przeciwnikiem we ważnym 
sporze, jednakże oprócz stron formalnych należyj 
wziąć pod uwagę pewne ważne fakty. Postępo
wanie rządu litewskiego stoi w rażącej sprzecz
ności 7. życzeniem wypowiedzianem przez zgro
madzenie Ligi dnia ló-go grudnia 1920 roku. u 
mianowicie w sprawie ochrony mniejszości na
rodowej. Aszkenazy powołuje się na niemoryał 
deputowanych polskich do sejmu kowieńskiego, 
oraz na pismo ministra Skirmunta do Ligi na
rodów. konstatuje godną ubolewania sytuację 
ludności polskiej na Kowieńszczyźnie i propo
nuje odroczenie przyjęcia Litwy do Ligi.

Delegaci Belgii i Francy! .popierają .żadanip, Li  
iwy. między innym; delegat szwajcarski zazna
cza, że Polska tembardziej’ nie powinna sławiąć 
przszkód w przyjęciu do Lig,.

Delegat Polski żąda zbadania dokumentów, do
tyczących prześladowania Polaków na obszarach 
Litwy Kowieńskiej. -Motywów propozycjo pol
skiej nie należy szukać w nienawiści przeciwko 
Litwie, a jedynie w jej miłości do rodaków, 
których Polska nie może opuścić. Jeżeliby komi- 
sya postanowiła wysłać do Litwy ko misy < cy
wilną dia przeprowadzenia ankiety, to delegat 
Polski będzie mógł cofnąć wniosek o odroczeń** 
przyjęcia Litwy.

Po zamknięciu dyskusji kotmsya przystąpiła 
do głosowania nad wnioskiem Aszkenazego. Za 
wnioskiem głosowali Aszkenazy, Lejessu. Na
stępnie odbyło się głosowani* nad wnioskiem o 
przyjęcie Litwy Opowiedzieli się wszyscy z wy
jątkiem powyższych delegatów. Delegacya czesko 
słowacka opuściła posiedzenie przed głosowaniem; 
Delegat Jugosławii wstrzymał się od głosowania, 
i wyjaśnił swoje wstrzymanie się we wszyst
kich głosowaniach, dotyczących państw bałty
ckich tem, że Serbia nie jest w możności prze* 
oddacie głosu na rzecz tych państw sankcjono
wać niejako ich oderwanie się od wielkiej Ro. 
syi, która pospieszyła jej z pomocą w r. 1914.

sue nib wiauoono o przyczynach, dla których kon- 
fremeya miałaby się odbyć nie Warszawfe, jak 
to ułożono.

P o s e ł  S k iw e d s k l  w  W a r s z a w i e .
Warszawa, PAT Minister pełnomocny t po

seł nadzwyczajny szwedzki pan Atokarsvard 
przybył do Warszawy.

M M  gM ow iissfliiej sisyl repitryaijjBti
i  Warszawy.

Warszawa. PAT. Wczoraj delegacya repa- 
tryacyjna otrzymała depeszę odwołującą na
tychmiast do iMoskwj członków delegacyi prof 
Zdanowa, Skokowskiego i Rozdiestwieńską. 
Prof, Zdanow był rzeczywistym naczelnym re
daktorem „Warszawskiego Gołosa", ostatnio 
-zamkniętego przez komisarza rządu nnasia 
Warszawy*
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O łosy  prasy  p o lsk ie !  
0  K o n g resie  syoAjhim .

n-j.
Kraków, 22 września.

W dalszym ęiągu podajemy drugi, churaktery- 
Etyczay głos lwowskiego organu narodowo de
mokratycznego, zatem również antysemickiego. 
„Słowa Polskiego'.

W numerze 402, z  dnia 10. września umieszcza 
Wspomniany organ dwa obszerne artykuły, 
pierwszy wstępny, pióra Józefa Rudnickiego p, 
t  „Z powodu zjazdu syonistów", drugi iuforma- 
cyjny p. Ł „Syonizm a kwestya żydowska w Pol
sce".

Podajemy nlniejszem ciekawsze wyjątki z 
pierwszego artykułu.

Rząd i społeczeństwo polskie ma niewątpliwie 
j«ircej aniżeli którykolwiek inny kraj słusznych 
powodów do szczególnego interesowania się prze
biegiem i  wynikami odbywającego się obecnie 
Ujazdu wojującego panjudaizmu w Karlsbadzie.

Jako nacjonaliści mamy z pewnością większe i 
głębsze — aniżeli inni — zrozumienie i współ- 
azucie dla nacjonalizmu innych społeczeństw i 
Bsasadnlcao nasze dyspozycye umysłowe i uczu
ciowe każą się nam odnosić przyjaźnie do tego 
żywiołu, gdziekolwiekby się w zdrowej, uczęiwej
1 usprawiedliwionej postaci krystalizował. Z 
chwilą odzyskania niepodległości nasz nacyoua 
lizm niewoli, a więc kierunek przedewśzyslkiem 
teoretyczny i 'konstrukcyjny stać się musiał ua- 
eyonalizmem państwowym a więc uzupełnionym 
W sposób naturalny tymi wszystkimi pra 
ktyczuymi postulatami, jakie interes państwa dla 
dobra reprezentowanego przezeń narodu na aa- 
czelnem miejscu swego programu, programu ży
wego i żyć chcącego organizmu postawić musi.

Jakąż sympatyę i ile sentymentu moglibyśmy 
U siebie wykrzesać dla nacjonalizmu żydowskie
go, gdyby ten W dążeniu do zbudowania własnej 
pauoiwowości nie praguął w niczem dotknąć i 
uszczuplić naszego interesu państwowego... Czyż 
nasz własny interes państwowy nie nakazywałby 
udzielić takiemu ruchowi państwowo-twórczemu 
jak najwięcej — na ile tylko staćby nas było — 
pomocy realnej. Wszak w ten sposób dopomogli
byśmy Żydom do zorganizowania ich państwa a 
ąami — po odpłynięciu ich do Palestyny — uczy
nilibyśmy olbrzymi krok naprzód do urzeczywi
stnienia ideału narodowego państwa polskiego.

Niestety musimy sobie powiedzieć: precz ze 
tłpdzeuianu. Mogą się inne państwa i społeczeń
stwa łudzić i wierzyć sźczerze w niepodległościo
we dążenia Żydów i ich tęsknotę do Palestyny 
Mogą w  0i£ nawet wierzyć i dla nich życie i pra
cę swą poświęcać szlachetni fanatycy i doktry- 
nerzy syo ni styczni Mv wiemy, widzimy, słyszy, 
my. czujemy każdym fibretn naszego życia narodo-

*) p. „N. Dz.“ Nr. 150.
S 1 C 3 |l—J iaigigaaiBBBiBBBBggBgu-.' _.! ....i." jwp 
Bit. M. KANFER.

i ii]  l i n  liiffiUj.
ni*).

Głęboko tragiczną natur ą byl też przyjaciel Lie- 
bęriE.tna — Aliezer Culuerman (ur. w r. 1848 — 
gm. ,\v r. 188(1). TłuITerińan był może' jednym z 
piSnysrye* -pisarzy.ktćrzy prócz hebrajskiego p(ł. 
sługiwali się także językiem żydowskim, a jeg o  
Opowiadania i Wiersze, chociaż pod względem 
artystycznym bardzo prymitywne, są ciekawym 
dokumentem tej wielce interesującej, niestety 
Już pleśnią dziejową przykrytej epoki. Był °a  je 
dnym * nąjęzynniejszyeh człoDkow „Nurodnej 
jWoli". Skazany został W i  la ta  katorgi i na o- 
siedlenie w Syberyi. Złamany jia duchu i ciele) 
{rzucił się w lale Jeniseju, a po nim p o z o s ta ć  imały 
tyHto hebrajskie I żydowskie poematy, w któ
rych opłakuje tragedyę swej żydowskiej duszj^ 
Co się z tymi poematami stało, autor nam me 
zdradza, jak również nie podaje nam źródeł, skąd 
sawerpnął tę wmdomość

Jedynie może Hesia  Helfmaa. członek C. K. 
„Naródnojej W olf" była więcej harmonijną indy- 
widn Inością, W młodych swych lalach była 
Współpracowniczką w ówczasnych pismach ,. Ikol- 
mewaszer" Zederbauma i Radkinsona „Hakol", 
u gdy wstąpiła do organizacji rewolucyjnej, zer
wała Ze swoją przeszłością radykalnie. W' mie
szana w proces z powodu zamordowania Ale-

^  pTŃr. 030, 251, „Now Dzień,",

N O W Y  D Z I E N N I E

w ego i państwowego, że to nieprawda, że to 
kłamstwo wierutne. y

Żydom w istocie ani śni się Palestyna i maso 
wy powrót do niej. A już z pewnością nie dzisiaj, 
gdy dzięki swym rasowym właściwościom, dzię
ki swej etyce i dla swoich interesów skupili w 
swych rękach władzlwo gospodarcze na naszym 
kontynencie. Cóż znaczy posiadanie maleńkiej 
Palestyny wobec panowania nad całą kulą ziem
ska?..

Zjazd karlsbadzki dowodzi wydatnego wzmo
żenia się wpływów inlernacyonalistycznego ży- 
dostwa, syonizniu. Szereg faktów znamionuje 
wzmożenie się tych wpływów. Przedewszystkiem 
więc nowa deklaracya Anglii, złożona przez po
sła angielskiego w Pradze p. Clarke a, podkreśla
jąca silnie protekcyę syonizmu przez rząd Wiel
kiej Brytanii, deklaracya, której Żydzi przypi
sują większe znaczenie od pierwszej, złożonej 
przez Balfoura. Co prawda potęgujący się z dnia 
na dzień nacyonalizm Arabów i ich nienawiść 
ku żydom może łacno zmienić oryentacyę rządu 
angielskiego, na razie jednak w Londynie, opa
nowanym przez finanseryę żydowską, panuje zde
cydowany kurs filosyoński. Następnie dowodzi 
wzmożenia syonizmu flirt Watykanu z syonizmem 
wyrażony w zaprószeniu prezydenta zjazdu p. 
Sokołowa do Rzymu. Watykan w rozstrzyganiu 
dylematu: islam czy mozaizm stoi obecnie tia roz
drożu. Zaproszenie p. Sokołowa do Rzymu nasu
wa charakterystyczne reflreksye. Uginający się 
wreszcie pod pokłonami dla kongresu sy on i stycz
nego rząd czeski ó- : • :eż. do poznania, jak bardzo 
Żydzi są mu potiz t :

A stosunek zjazdu ilo Polski?
P. Sokolow oświadczył, że „spisku" żydów 

skiego w Polsce niema, że Żydzi bolszewikami 
nie sn, że jeśli społeczeństwo polskie będzie grze
czne, lo żydzi mogliby być pomocni w odbudowie 
gospodarczej Polski".*

Otóż ten „spisęk"... My tam o nim coś więcej 
wiemy od p. Sokołowa a po informacye o nim 
winienby się p. S. zgłosić do pierwszego lepszego 
dziecka polskiego.

Bez osłonek wytłumaczyli sami delegaci ńa 
zjazd że „wach. GaBcyi", jak bardzo pragną być 
wedle słów p. Sokołowa „dobrymi obywatelami 
państwa polskiego". W telegramie koresponden
ta tut. organu żydowskiego „Chwili" (Nr.. ,917 
z. 8 bm.) czytamy* „Poseł Grynbaum podkreśla 
konieczność rzeczowych i fachowych metod pra
cy. Delegaci wschodnlo-gaiicyjscy aprobują sta
nowisko delegatów z Polski".

A więc delegaci „państwa wsckodnio-galicyj- 
skiego" aprobują stanowisko delegatów „pań
stwa polskiego".

A pomoc gospodarcza Żydów — z.lożona w o- 
fercie p. Sokołowa. Znamy ją, znamy od czasu 
powrotu pro!. SI. Grabskiego z Paryża, gdy ten
że próbował z Żydami nawiązać stosunki. Pomoc 
damy — powiedzieli Żydzi — ale wy za nią dacie 
nam państwo w państwie. Judeo-Polonic.

Czy Żydzi zgodziliby się, gdybyśmy im w Pa-

ksandra JI._ została zasądzoną na śmierć. Ponie
waż jednak wówczas była w poważnym stanie, 
odłożono wykonanie wyroku aż do jej rozwiąza
nia. Wstrząsającym jest opis ostatnich chwil Je] 
życia, którą poniżej streszczamy, „Przez pięć 
miesięcy męczyła się okropnie myślą o śmierci. 
jPopiero w dzień przed rozwiązaniem uwiado
miono ją o ułaskawieniu. Pozwolono jej urodzić 
dziecko ale wśróa wstrząsających mozolnych tor 
tur. Jako slróży porodu dodano jej żołnierzy, 
którz.y się zmieniali co godzinę. W, kilka dni po- 
porodzie, nocą, odebrano jej dziecko i.-nadra
nem porzucono je w jakimś przytułku nie wysta
rawszy się nawet o numer tub pokwitowanie. Sta
ło się to, chociaż wielu prosiło, że chcą wziąć 
dziecko na utrzymanie".

Togo matka przecierpieć nie mogła i w lulka 
dni potem umarła. A dziecko jej, wnuk bardzo po
bożnych Żydów z Mozysza. może jeszcze żyje. A 
mole W międzyczasie brał udżiał w pogromach 
antyżydowskich...

Hesia Helfman była jednym jasnym punktem na 
czarnem zupełnie tle, Wszyscy ludzie, którzy do 
nas z kart tej ksiażk* spoglądają mają oczy smu 
tne, serca złamane, dusze strawione gorączką. 
Generalną spowiedź za „grzechy" całej generacji 
Wygłosił na łamach miesięcznika .Haszi łoach1' 
Dr. J, Kami ner, działacz kijowski, a teść wybi
tnego rosyjskiego soeyalisty Aselroda, który w 
ostatniej swej pieśni, owej łabędziej pieśni scho
dzącego z widowni dziejowej pokolenia zapaleń
ców i bohaterów przyznaje się, że dzieci swe wy 
chowywał w duchu anarodowym, dlatego ode
szły od swego sam lu  i obcym służą bogom. Spo-

Słr. a

lestynie taką ofertę złożyli. To nie jest przeeiei 
„żaden interes" a cóż dopiero... interes państwo 
wy.

Żydzi są potęgą. To prawda. Ale ich potęg; 
nie jest tak wielka, aby mogła zwyciężyć i znis* 
czyć naszą wolę do swobodnego, niezależneg* 
bytu gospodarczego we własnem narodowem pa a
stwie.

Ta wola mimo wszelkie pozory chwilowej sła 
bości, jest niezniszczalna i żywiołowa. Nią mo
żemy się zwycięsko zmierzyć nawet z laką potea- 
cyą, jak żydowska.

Artykuł „Słowa Polskiego", jest charaktery
stycznym przejawem niedojrzałości i dyletanly- 
zmu politycznego narodowej demokracja. „Słowa 
Polskie" przyjmuje „potęgę" żydowską jako za
łożenie a wyciąga stąd wniosek, że walka z tern 
żydostwem potężnem jest dla Polski nieodzowna. 
Racya stanu kazałaby szukać kontaktu z żydo- 
slwem, pozyskać je, „dojrzałość" polityczna ka
że jednak „Słowu Polskiemu" kierować się uczu
ciem, wyrosłem na tle uporczywych przywidzeń 
o Judeo-Polonii. „Głos Narodu" widziałby naj
chętniej, by naród żydowski starty został na 
proełi i dlatego nie w smak mu „protekeya" An- 
głti, „flirt" Watykanu, „pokłony" rządu czeskie
go. — Mądrości politycznej mogłoby się „Słowo 
Polskie" trochę nauczyć bodaj od .. rządu czeskie
go. — W Czechach antysemityzm jest w rzeczy 
samej me mniejszy niż w Polsce, ale tam umie
ją odróżnić nastrój i uczucie — od racyi stanu. 
Tam pierwsze musi podporządkować się drugie
mu. u nas nadto dobitnie, wskazują, po czyjej 
stronie — mądrość.

Ale i z innego względu artykuł ten jest cieka
wy'. Niewiara w szczerość syonizmu, przy ró- 
wnoczesnem zapewnianiu „o zrozumieniu i współ
czuciu" dla naszego nacyonalizmu z jednej strony, 
a z drugiej konstrukeya nacyonalizmu państwo
wego, mająca w państwie o 40 proc. przymieszki 
mniejszości narodowych — uzasadnić politykę ca a 
terminacyjną, jest znowuż dowodem, jak trudną 
jest organowi endccyi wyzwolić się z utartych 
dróg myślowych, które dla Polski okazują się tak 

.fatalne.
Któż może uwierzyć w sympatyę i „wspóczu-r 

eie“, jeśli ono w praktyce wyładowuje się w boj
kocie, zohydzaniu, jątrzeniu i ciągłych poniża- 
niach. Czy „Słowo Polskie" nie zdaje sobie spra
wy z tego błędu psychologicznego?.

Były niemiecki sekretarz stanu, spraw zagra- 
nicznych Kueltnanu powiedział raz, że Niemcy 
przegrywają wojnę— z powodu braku znajomości 
psychiki innych narodów świata. Naród polski 
pod wpływem nauk endecyi jest niestety takie na 
najlepszej drodze, by — wadę tę doprowadzić dc 
perfekcyi...

wiedź jego kończy się, uroczystym hymnem na 
cześć renesansu żydoslwa.

Czyż ofiara z życia, z własnego szczęścia tych 
ludzi, czystych jak kryształ, ofiara w  służbie 
sprawy, którą uważali za wielką ideę odrodze
nia ludzkości — jest bezowocną? Czy zeszli bez
potomnie z tego świata?

Ich los — to tragedya wszystkich tych, którzy 
bez względu aa kierunek ideowy biorą na swe 
barki ciężkie posłannictwo zwiastunów. Stoją oni 
u a pograniczu dwóch epok. Sercem związani jesz
cze z tamtym, ale duchem wybiegają w daleką, 
ledwo co siniejącą przyszłość...

Takim zwiastunem pewnego kierunku w litera
turze i w życiu był też A. Weiter. któremu au
tor ostatnie poświęca stronnice. Weiter był re
daktorem bundowskiego organu „Yoiks Zeitung". 
który się mieścił w tym samym budynku, co re- 
dakeya hebrajskiego dziennika „Hazman". Miał 
więc autor sposobność stykać Się ciągle z Wet te
rem, ale niestety prócz faktów, skąd łnąd już 
znanych mało interesującego podaje materyału. 
Weiter był nslurą zamkniętą w sobie, skompli
kowaną. Znużony brzemieniem walki i znoju, 
utknął w mrokach ciężkich godzin zamyśleń i po
wątpiewać. Katorga była tern straszniejsza, że jej 
nie rozsłoneezniał — Ajiolio Salwator, że sztuka 
nie była mu klapą bezpieczeństwa. Weiter nie 
lubiał się jednak zwierzać nikomn, dlatego tak 
stosunkowo mało szczegółów względnie momen
tów interesujących podaje nam autor Najcie
kawsze są może ciągłe dyskusje z uta
lentowanym, hebrajskim pisarzem 1 arlem; 
Łączyło ich pokrewieństwo ■— (ąskumy. Etiku
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departament organizacyjny syon skiej orgam- 
Łacyi ?ogłosii następujące rezultaty tegorocznej 
akcy,: szeklowej wedle związków krajów vch i  
iraitcyi.

1) Zwiarki krajowe
Egipt 1000 szekli, Ameryka 84310, Argentyna 

6900, Australia 1571, Belgia 1543. BesarabLa 16000, 
Brazylia 1000, Bukowina 8102, Bulgarya 7412, 
Kanada 6515, Chile 810, Niemcy .ŻOOOO, Anglia 
10500, Estonia 1630, Finlandya 543, Eiume 300, 
F ran c ją  600, Grecya 5525, Kolandya 4520, Włochy 
2500 Jjągpsłąwia 0565, Łotwa 6578, Litw a kowień
ska I6u0, Litwa wileńska łOOOO, Mezopotamia 
2220, Marokko 1810, Auslrya 16500, Palestyna 
10500, Persya 3250, Polska (B. Kongresówka 
140500-j-Malopoloka zach. 25000-f-Małop. wsch. 
46505>) 212005, Portugalia 325, Rumunia 10326, 
Skandynawia lt'24, Syberya 1(4)0, Szangai 1000, 
Afryka południowa 13000, Hiszpania 500, fizwaj- 
caryą 962, Transylwania 13430, Czechosłowacya 
8685, Tunis 1502, Turcya 7500, Węgry 5500, Uru
gwaj 5000 w sumie 515.763.

2) Frakcye;
Mizrachi 188541, Leire Syon 34500, Hitachtud 

18617, Poale Syon 14566, Order ol Aneieut Macca- 
beans 6500, w sumie 262,724.

Łączna ilość szeklowców 778.487.
Wraz z liczbą szeklowców w wielu krajach, 

ttó re  jeszcze nie nadesłały sprawozdania z akcyi 
szeklowej, a w atórych ilość sprzedanych szekli 
dochodzi wedle informacji, które dotąd wpłynęły 
do 230000, przekracza ogólna ilość teg roczaycn 
szekli l milion

ii piniii Mitaiia.
Praga, (Tel. wł.) W  sprawie rozwiązania 

'kwesty! palestyńsko ■aiabskrej oświadczył dr, 
.Weizmann korespondentów: praskich „Naro- 
dni Listy": „Arabską ludność palestyńską uwa 
żamy za naszych sąsiadów, którzy zawsze w 
kraju mieszlęac będą. Nie zamierzamy ich ani 
.wypierać, ani gnębić ani lei wynaradawiać. 
Stosunki pomiędzy obu plemionami winny 
kształtować się po wieczne czasy na zasad : ch 
równouprawnienia i autonomii kulturalnej. 
Jesteśmy pewni, że na tej podstawie można bę 
dzie osiągnąć pokojowre współżycie Żydów nie- 
tylko z Arabami palestyńskimi, lecz takie z ca
łym światem muzułmańskim. Pragnieniem na- 
szem jest, by Arabowie palestyńscy byli nietyl- 
ko zadowoleni, lecz także zamożni i oświeceni 
Oczywiście, że wiele jeszcze napotykamy tru
dności aż do czasu, w którym tarcia ostatecznie 
znikną, a jeśli trzeba będzie walczyć, będzie
my walczyli. Jesteśmy jednak pewni powodze
nia naszej sprawy i uważamy Arabów za 
sprzymierzeńców naszej przyszłości*’.

tych rozmów dochodzą nas z  dramatów Weitera 
„Y#T ogniu** i ,^iem y“. Kto wie, czy wtenczas 
podczas tych gorących dyskusyi, nad któremi 
rozpięta była tęcza niepokoju i poszukiwań abso
lutu nie zrodziła się koncepcya Łych dramatów? 
Złączyła ich wreszcie — śmierć. Ben Izrael zna
lazł spokój w falach stawu berneńskiego w Szwaj- 
caryi, a Weiter...

Starałem się, o Ae możności, podać wreszcie 
treść tej książki, która wyczarowuje przed na- 
szeiLi <vczyma d u g ą  połowę ubiegłego stulecia, 
a więc byłem wiernym tłumaczem intencyj 
autora Być może, że fachowy historyk nie będzie i 
e tych książek baidzo zadowolonym, gdyż bardzo 
często zaciera się w tej książce granica między 
prawdą, a poezyą. Autorowi na gruntownej ścl- ’ 
słości historycznej nie zależało, dlatego książka 
jego nie zawiera ciężkiego balastu naukowego j 
Być może, że jest to ciężki grzech przeciw ścisło
ści metody pracy historycznej. Nie znajdujemy 
w książce odsyłaczy; źródeł autor bardzo często 
nie podaje, książka me zawiera wcale rejestru o 
sób Są to rzeczy do naprawienia. Życzę autoro
wi drugiego wydania tej kmążki, a może wten
czas autor zecnee zaspokoić i pretensye history- j 
ca. Książka ta, nawet w tej szacie jest ciekawym 
dokumentem i zasługuje na gorące polecenie jej i 
czytelnikom W naszej ubogiej literaturze pa mię 
łndkowskiej zajmuje zaszczytne miejsce, a dla hi
storyka! litentury iyd&wsk.cj jest wprost Utną 
kopalni* drogocennych zWłassosa
łom L, następną poświęcą pracą.

R O ¥ f  l ł Z i l N N l f

Motitn Huta lanatU i p t t s n i i i
arabskim i.

Jerozolima. (ŻBK W związku z podaną już 
wiadomością o zaproszeniiv, wysłanym przez Her
berta Samuela do przedstawicieli arabskich, do
nosi prasa palestyńska:

W swem zagajeniu oświadczył Herbert Samuel, 
iż przedstawicieli ludności żydowskiej nie za
prosił. ponieważ miał już sposobność konferowa
nia z nimi. Dalej zapytał Wys. Komisarz, czy Ko
mitet przedstawicieli arabskich zamierza dysku
tować nad sprawą opracowanej przez niego kon- 
stytucyi, którą obecnie rozpalrywuje się w Lon
dynie. Część członków komitetu oświadczyła, iż 
nie uważają się za kompetentnych do dyskutowa
nia w tej sprawie ponieważ nie stanowią wybra
nej korporacji Pochodząca z wyborów dclegacya 
arabska, przebywa w Londynie, wobec czego ko
mitet nie chce wypowiadać swego zdania.

P r z e g lą d  p o iS ty c w y .
O  prem ic^s feEtsraesIsiego.

Wskutek wciąż zmieniających się prądów 
za b. premierem bawarskim v. Kahiem i prze
ciw niemu, doznał organiznf bawarskiej partyi 
ludowej niemałych wstrząśnień. Spoistość tej 
partyi wzmocniła się jednak, jak podają ofi- 
cyalne komunikaty ludowców bawarskich, 
przez obrady krajowej frakcyi sejmowej lu
dowców w dniu 14 bm. Klęskę ponieść miał w 
nich wprawdzie poseł parlamentu Rzeszy 
Heim, wódz kierunku odśrodkowego, jednakże 
mlmoto nie da się zaprzeczyć istnienie w łonie 
partyi sił, zmierzających do zerwania z Ber
linem i domagających sic powrotu K.ihra. O 
silnej olenzywie par tyku lary stycznej Bawar- 
czyków świadczą wymownie wnioski bawar, 
partyi lud., wniesione do Sejmu krajowego, a 
domagające się ustanowienia prezydenta pań
stwa, któremuby przysługiwała reprezentacja 
na zewnątrz, zawieranie wra* z prezydentem 
Sejmu układów państwowych i krajowych, 
przedkładanie sejmowi listy ministrów itd. Nie 
idzie pi żytem o czczy tytuł (przy-.ługujący zre
sztą premierowi wńrtemberskiemu, heskiemu 
i i.), ale o fakt, że Bawarczycy żądają istotnie 
odrębnego zwierzchnika państwa, stojącego po
za i ponad rządem krajowym. Jeszcze radykal
niejszym jest postulat bawarskich ludowców, 
postawiony rządowi kraj., zmierzający do 
zmiany 48 art. ust. 5. konstytucyi w kierunku 
ograniczenia zakresu władzy prezydenta Rze
szy, zwłaszcza w sprawie stanu wyjątkowego, 
którego zawieszanie pozostać musi wyłącznem 
prawem rządu krajowego.

OdstqpS«bnSs Szan iuugu ChlK&m.
Wedle „Daily Mail** należy się już w naj

bliższym czasie spodziewać ogłoszenia diiń- 
sko-japońskiego traktatu, dotyczącego zwrotu 
Szantungu Chinom. Japonia odda całą sporną 
prowincyę Chinom pod warunkiem, że Tsing- 
tau zostanie uznane wolnym portem. Zarząd 
nad ważną linią kolejową z Tsingtau do Tsi- 
nan mają objąć wspólnie oba państwa, które 
również razem prowadzić będą eksploatowanie 
kopalni, położonych wzdłuż toru kolejowego 
Na Chiny zostaną przelane wszystkie piawa 
Japonii, które otrzymała od Niemiec w trakta
cie wersalskim. Chiny obejmą w Tsingtau kon
trolę nad poborem ceł jak też i nad pobliskiemi 
kopalniami. Wreszcie zapewniła Japonia, że 
natychmiast po zorganizowaniu straży kolejo
wej wycofa swe wojska z całej prowincyi. Osta 
teczne załatwienie sprawy Szantungu — jabłka 
niezgody pomiędzy wielkiemi mocarstwami 
Dalekiego Wschodu — przywitać należy w in
teresie pokoju z  rado:nem zadowoleniem. Na 
drodze do pacyfikacji Ązyi usunięto przeszko
dę, której doniosłości nie możemy jeszcze dziś 
w pełni ocenić.

Konferencja waszyngtońska rozpocznie swą 
pracę pod korzystniejszemu auspieyami, niż to 
się zdawało poprzednie

NADESŁANI.
2 a  i i iB r tf k *  tę»- r o t i u k e y a  n ie  n d p o w i a d e .

Dl.
ADW OKAT

i
m f a m ń z a  w  s p r a w a c h  k a m f d *  

otworzył kan^ekryę
w Krskbwie, przy ulicy Orzeszkowej 7 
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OKULISTKA 18»

t. mu
ezrty n u ja  w gca& m artt c-d 12—1 I 3 —S.

Kraków, ulica Szujskiego L. 1
(prsaesnica ul. Rajjśii«f < K rupniosji, 

Ł®ferj. (torób  wewnętrznych

Dr. W. M argulies
p a m d ł

i w .  A g n ie s s fe i  a  od i  — I  m ?

Wiisii Sisij m  teHjJtf
w B y lin ie

wakuje posada

Polonisty
O ferty z odp isem  św iadectw  należ} sk ierow ać d c  Dy- 
rek cy l szkoły. 1981

IC u rsa  p ro f.  C H O L E W Y
pyzygelowtją do jnatui> w śzLsłaak średnich $
- i: I do egzaminów’ z 6 klas. ~ fi

iAfpisy: Kraków, pi. Jabteftdwsfcicń ze , I. p.

„ K ^ A i e i e  r z y m s k i e * *  
otwarte m noc AftGr

we wyłączając niedziel 1 świąt ad god*. ICŁś w,ecs 
1545 do Vz6 rano, wyłącznie dla mężczyzn

12 P O S Z & k u I ę

mieszkania

l i  liiMma
Podgórze

Jieini
Kraków

z a r^ a e a i  
w e wrześniu 1921 r. i m

Z okazy i zaręczyn naszej kuzynki Berty Silberówny 
z p Chaimem Weiserero z Szczucin,’ grat serdecznie 
1994 Rodzeństwo Schnąr.

Z esasyi iaślubin p. Maryi Dianaandówny * p. Ber 
rykiem Speiserem gratulują ,<erdccznie 
1978 Btirstenbiaderowie.

Z oKazyi zaręczyn naszej kochanej pizyjaciólid g, 
Gusty Rappaport z Dąbrowy s p. Dawidem Jurtom 
z Krosna gratulują serdecznie
1987 koleżanki Isenberłanki i MiUetówaia,

2 okazyl zaręczyn p. Gusty Rappaport z Dąbrowy 
s P- Dawidem Justein z Krosna gratulują serdcciole
1988 Rachela Braun, Paula Strom i Uyla Keller, 
-SBSi jgĘg/araa raa sa sa e a a B sa— BB tae  a^m ans

Swemu stryjowi p. Naftalemu Raaóuwl z Myślenie 
z etasyi jago zsrtubln z p. Leą TtfantteafcróSwa% 
z Ropczyc serdecznie gratulują 
1996 Mala i Józef Rand ł  Nowego

Z okfiayi Tdrjssya u Piak*3s. WeSuateśzz z p. Frydą 
i g t ó e a w f s j i  DnkM serdecznie gratulują

WetesSetaewfe i tem m zisrrU  2 Kresa.
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Powszechny spis ludności 
a Żydzi.

iWarszawa. (B. P. O. S.) Klub po»dskj prrfr 
i  K, N. zwrócił się z mcmoryakm do mini- 

gte* spraw wewnętrzuych i dt. Głównego Urzę
du Statystycznego w sprawie przyszłego spisu 
ftidnoaei i udziału w nim Żydów

M in podkreśla memoriał, ze dzmó, 1. pa- 
Mziernika, w któr ym to dniu ma się odbyć spis, 
fest dla Żydów nieodpowiedni, gdyż wypada 
$  sobotę. Na lent tle mog:j powstać konflikty, 
które należałoby uważać za naruszenie trakta
tu wesrsaisjdego. Ponadto na dzień 2-go paź
dziernika przypadaja święta noworoczne, które 
s&onczę się dopiero 4-go.

Wobec powyższego Klub uoselski uprasza o 
zmianę dnia spisu.

Zarząd Rabinalu warszawskiego wydał óde- 
8wę w sprawie powsztćhngo spisu ludności. 
Komisarze spisowi, czytamy m. in. w odezwie, 
eheg otrzymać, ścisłe i prawdziwe odpowiedzi 
2 nie chcą wpływdć na nikogo. Wobec tegc 
każdy powinien bez obawy dawać odpow edzi 
sumienne i zgodne z prawda.

Rabinat wzywa wszystkich żydów do ścisłe
go przestrzegania rozporządzenia rządu i udzie 
łania dokładnych odpowiedzi.

Odezwę podpisało 10 rabinów warszawskich-

B i J U f  P  Z  t  «  M «  £ E
s aa;.-K3Mc » d r W', ii
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KRONIKA.
Kraków' 22 września 

BK AK MlESffiKAN W KRAKOWIE 
Odnośnie do poruszanej przez djacnniki kra

kowskie sprawy braku mieszkań w Krakowie, I11- 
dziez zajęcia pokor przy ul. Szpitalnej, mjeązczą- 
cych-składy mebli. Magistrat wyjaśnia, co na
stępuje Mizęrya mieszkaniowa w Krakowie gra- 
mczy formalnie z katastrofą; przeszło 1000 : /in
urzędniczych znajduje się bez mieszkań. Dzieje 
się io dlatego, że w Krakowie potnieszc ;<> li
czne Utzędy, powstałe dopiero w o  asie wojny inb 
po wojnie, z których znaczna część jest ni; r: r,- 
uą, jak sy biura melioracyjne, biuro apro-- 
cyr górników przy ul. św. Marka 18 iirząC pr. 
wozu j  wywozu i najrozmaitsze ekspozytm 
Ministerstwa, do których przydzielone są m l  
ny urzędnicze.

.Wszystkie władze na gruncie krakowskim <, 
trzymują w drodze przeniesienia nowych urzęd
ników i zajmują m ieszk a n ia , względnie ich szu 
kaja a rodziny przeniesionych urzędników pozo
stają nadal w Krakowie.

Są liczne składy mebli, zwłaszcza przy ul. Szpi
talnej, ale odnośne ubikacye *>ą zniszczone, bez 
pieców, bez urządzeń wodociągowych, słowem sa 
dc zamieszkania niezdatne Naprawa tych potom 
wymagałaby wkładów idących w miliony, a co 
najważniejsze, niema innycji pomieszczeń, do któ- 
rychby składy mebli można przenieść,

Jedynem wyjściem z tej klęski mieszkaniowej 
byłoby finansowe poparcie budowlanych koope
ratyw urzędniczych przez rząd. Kooperatywy te 
zasilane funduszami mogłyby bezzwłocznie przy
stąpić do budowy domów.

Kwesty* budowy Magistrat me zaniedbuje a w 
ostatnim czasie doprowadził jnż do ukończenia 
budowę dwóch wielkich gmachów' przy  ulicy Sło
necznej, gdzie znajdzie pomieszczenie około $5 
rodzin. Dalsza akcya budowlana ce strony mia
sta rozbija się o brak funduszów.

Niech rząd wesprze miasto funduszem na bu
dowę mieszkań, niech zasili kasę urzędniczych 
^Towarzystw budowlanych, zniesie niepotrzebne 
ekspozytury ministerstw w Krakowie i odnośnych 
funkcyonaryiKzów przeniesie do odpowiednich 
ministerstw, niech poleci władzom wojskowym, 
by oficerom i podoficerom dano pomieszczenia w 
koszarach, wówczas piekąca sprawo mieszkanio
wa w Krakowie będzie rozwiązana.

 0 -0 --------
— Dińenuiknrze skandynawscy >v Krakąwjt. 

lid wczoraj gości Kraków w swych muraoh przeć 
jiławicieli prasy duńskiej, szweckiej i norweskiej. 
Ha dworcu kolej, powitał gości komitet przyję 
Ha z prezesem Syndykatu dziennikarzy krakon 
•kich, red Beaupre, oraz sekretarzem Syndykatu 
red W Korclewiczem Stad odjechali goście sa- 
jncch darni do hoteli, poczem oprowadzani przez 
dziennikarzy krakowskich oraz pot, Pusłcwskie- 
go zwiedzili Wawel oraz kościół Maryacki.

O ^oćz. U3U pop odbyło &ię w salonach Koła ; 
literackiego śniadanie, wydane- przez Syndykat j 
dziennikarz^ krakowskich wspólnie z miastem | 
SV śniadanie, wzięli udział dziennikarze skandy- j 
nawscy; E. Viggo Wolbeye, Froede Stenbeck, i 
J. A. Jeusen, Henning Kehler. Konrad Marotf, i 
N. Nielsen, N. Ulrich sen, F Fioisland, M. Tb o- * 
if.ąssen, Hjori Jołmnsen, M. Martisseu, A. Al- | 
man oraz A. 1. D'ALnel<U Carralho, pfzydzie- 1 
iony dr> poselstwa portugalskiego w Sfokholrnie. j 
Prócz dziennikarzy skandynawskich byli obecni; { 
wojewoda Dr. Gałecki wicewojewoda Kowal
kowski, gen Szeptycki, gen, Kostecki, rektc 
Uniw. Jag, Dr. Nowak, por. Pusłowski, wiceprez 
1.1 P.olle. Wielgus i Bobrowski, z ramienia Syn
dykatu prezes Dr Beaupre. sekretarz W. Koro ! 
iewiez, red. Konopiński, red. Bassara, red. Feld 
mau, red. Haecker. red. Stwora, red Zawadzki. ; 
red Chyliński i red. Mróz. Pierwszy toast w 
imieniu miasta wniósł wiceprez. m Wielgus, i 
wskazując na ścisłe stosunki handlowe, jaki? la { 
czyły nas dawno z państwami skandy uawskieorf, 
a które to stosunki teraz niewątpliwie się wzmu 
cnią. Następnie przemawiał Duńczyk Kehłer. za
znaczając, źe ten krótki pobyt w Polsce potrafi! 
icb przekonać, że rozsiewane tu i ówdzie za gra : 
uica ujemne wieści o na&rem państwie, są ten 
dencyjne i zgoła nieprawdziwe. Podkreślił,' żc 
życzliwe przyjęć#, .jakiego doznali w naszym 
kraju, znajdatfe głośny oddźwięk w narodzie duń
skim. Zakończył przemówieniem na cześć Polski 
Ma serdeczne siovra p. K eh Jera odpowiedział red 
Beaupre, dziękując gościom za przybycie 1 za
pewniając ich o szczerej przyjaźni narodu poi 
skiego.

Po śniadaniu dziennikarze rtskandynawscy po 
jechali Samochodami do Bielan j zwiedzili kopiec 
Kościuszki, poczem wróciwszy do miasta udali 
•ńę na opere *Rigoletto‘‘ do teatru Powszechnego, 
gdzie powitał ich dyr. Bujański

— Posoł japoński v\ Krakowie, Dzisiaj rano t 
pociągiem z  Warszawy przyjechał do Krakowa i 
poseł japoński K.awakami w towarzystwie trzech 
delegatów poselstwa. Na dworcu przywitał go j 
ścia starosta krakowski Baj. ' j

— Na rar%t wschodnie i zjazd dziennikarski wy 
jeżdżoją d» Lwowa przedstawiciele Syudykątu 
dziennikarzy krakowskich oraz pręż. m. Federo- ‘ 
wici sr wiceprez m. Wielgusem i kiljLoma radca
mi lniejeklmŁ

— Speęyalny pociąg pospieszny ua linii Kra j 
;-ów—Lwów, i^yrekeya kolęd państwowy(iti komn- 
oknje: CHei < ułalw.enia podróży nczestnikom

4- igów Wschodnich we Lwowie, będzie w biegu 
u dzy Krakowem a Lwowem jedna para nad- 
/ yczajaycb pociągów pospiesznych. Nr. 101

Nr. 102. Pociąg Nr. 101 odjazd * Krakowa o 
jdr, rOó w nocy, przyjazd do Lwowa o godz. 

8‘uu rano. Pociąg Nr. 102 00jazd ze Lwowa o 
goda, k2‘45, przyjazd do Krakowa o pod*. G;25 
rano. Pociągi te będą w biegu od dnia 25 brn. co
dziennie aż do odwołania.

— Z to&tea Słowackiego Dzisiaj po dłuższej . 
przerwie, spowodowanej występami p Leszczyń
skiego, Wieczór Maeierlinckowski, /łożony z 
Burmistrza Stylmondn" i „Cudu św. Antoniego’*, j 
Jntro po raz £-ty „Urzędniczka pocztowa” z p. 
Leszozyi>skan; vv sobole zapozna nasz teatr Kra
ków z utworem nieznanego dotąd pisarza. Alf. 
Sutro, który w Anuli i należy do najbardziej po
pularnych i najczęściej grywanych autorów Z 
jego nowoczesnych kom salonowych, przypomi
nające wzory francuskie „Dwie cnoty* miały 
największe powodzenie i zdobyły wstęp na liczne 
sceny po/ą Aaglia. W komeayr tej przygotowy
wanej reżysersko przez p. Jednowskiego, który 
sam gra główna roto, ukaża sie po raz 1-ssy na 
wenie naszej pp Jadwiga Żmijewska, która we 
Lwowie przez szereg lat zdobyła poważne uzna- . 
nie publiczności i krytykę, oraz Janina Nossn- 
rzewska z diwnego warszawskiego teatru No
woczesnego i Małego. Nadto w sztuce występują 
pp. Kacicka, Kosmowska i Magnuszewskl.

Miejs^i Teatr; Opera i Operetka. Wytworna 
muzyce i treści o pereł ta  Gilberta: ,SI;rzypeI;
z Lugano'- będzie powtórzoną dziś, 22 i w sobotę 
24 hm. Jutro „Rigoletto”. Zespół Operowy przy
gotowuje .,Trsvinte“ 1’erdi‘ego. który ukaże się : 
w przyszłym tygodniu w pierws/.oirędnem wy- , 
konaniu, j

— Wydział Zakładu wychowsuL sierót izraeli- 
rkieh, wydelegował komitet osób uprawnionych 
do zbierania cegiełek na przebudowę gmachu we 
wysokości cou a jurniej 20 000 mli Nazwiska ofis- i 
rc, dawców znaczniejszych datków zostano u wie- 
rznione na marmurowej tablicy w Zakładzie. i

Wydziel iwt-aoa do pobHcsności z gorą«jg,J 
prośbą o poparci* jeg0 usiłow&n

K om unikit
e e ir tr a m . K o m ite tu  ^ e r e n  

w  K i-stkow ie.
Ninccj&zeua ogłaszamty zapowiedziany w osta

tnim komunikacie porządek dzieniŁY twolaa&j 
na dzień 25 bm.

Konferencyi Mersn-idajiesad
1) /a-ajenie j wybór prezydyum,
2) Sprawozdanie z  dotychczasowej akoyi: re

ferent Dr. Iv. LUstbaaer,
3) Referat posła Dra Czynszu ihoim  na te 

mai: Stan sprawy żydowskiej a Kerrn Hajesod.
4) Zasady 1 program naszej pralcy; referestf 

Dr. Samuel Pilzer,
5) Dyskusya.'
6) Wnioski,
Konferencją rozpoczyna się o godzinie 10-oj 

rano w biurach naszych Stradom 15, Prosimy 
wszystkich o punktualne i niezawodne pr/yhy 
cic. Od wyniku konferencji i załatwienia przez 
nią ważnych problemów na zej akcyi zależeć 
)*ędae rezultat nasajch wysiłków dla Kereu- 
ffajesod.

— Wi3c wsrdnikóu iastytucyi fiaansewych 
i uhezpiec/euiowych w Krakowie, odbędzie się 
we czwartek dn-a 22 bm o jtodariule 5 popołudniu 
w sali Towarzystwa Rolniczego, plac S/czepaÓ-
slci S, II u

— Zbiórka ulicsua w chat-inicy VII i VIII od
będzie się jutro na ciecz żydowskiej kuchni lu- 
dowej, Należy się spodziewać, aa pubińwinosd 
we*prze bajcie lę dobroczynna juistytucyę

— Kradzież 4.UGU dolarów, Przed kilkoma dma 
mi miano popełnić a* gł. dworcu kolej, w Kra
kowie śmiałą kradzież 4,000 dolaróyf„ tj. okcSu 
10 milionów marek. Kradzieży taj dopuszczone 
się na szkodę pewnej kobiety, powracającej tui 
męża z. Rumunii w chwili gdy ta przeliczała na 
stole w poczekalni wiezione ze sobą dolary. Ptod- 
czas tej czynuości oglądnęła się sa siebie a wów
czas, jakiś mężczyzna uchwycił -ouiBeińalnie plik 
banknotów, z klórym zn kł bez śladu.

Obława policyjna. Wczoraj odbyła się m 
Krakowie wielka obława policyjna, podeus któ
rej aresztowano kilkanaście psviejrzanych osóbf

--Kasztany 1  ognis. Poluya £tvfcttowałs 3KP- 
Letniego T Matonia, który podczas pożaru w Dę. 
biu kradł z płonącego domu pic:śoionk*. złote.

-o-o-
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4*T K 1 Y  S IO S T R Y  s, V iN U S

ńrswaziwe amerykańskie
T U S N Y ,  m m ,  G U M Y

do maszyn pLiząęyeb
Ludwik Aksman, Kraków. Tli. 3?H

S lu l

R e n y  R o s e n b a u m  ó w n ę j  z  K r a k o w a  

z  J a k ó b e m  K i a p p h o l z e m  z  B ie lsk a
odbędzie się tu piątek 23 b m. o godzinie 
3-ej popołudniu tu Podgórzu ul. Lwowska 4, 
o czem zawiadamiają
56*0 R o d z ic e  i N a rzec zem .

Osobnych zawiadomień nie wysyła iiv.

Zamiast drogich wód mineralnych ufy V I T A * *  
wajoife nieskończenie taósiych labletee t i “  * *  *"* *

— — - 0 -0— ——
sarKRTCAK ffcA fai} K. J BŁOWAGOIW.

Czwartek: „.Burmistrz. Styimondir i „Cud św. 
Antoniego”.

Piątek: „Urzędniczka pocztowa”.
CEATR MIEJSKI: OPERA I OPEREiKA

Czwartek: „Skrzypek z L ugano”.
Piątek: . Pdgolcfto**. ^

REPERTUAR TEATRU ^BAGATELA"!
Czwartek: „Osatn żona Sinubr* dej.o .
Piątek ,,ósąw. zoao Sinobio-.U-go

KRPKSTllAR MPtżttsWSaJ W ritlPIM M iO T
Czwariek: ,Jjan-ec czcrę-ci•»*.
Piątek „Twu-c u.
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Z  kr@ iu.
ilość dzieci w aakolaeb b. Kongresówki. M. Fal

ami podaje w swej książce „Materyały do reali
zacji pokszechuego nauczania", która świeżo wy
szła' z diuku nakładem Ministeryum Oświecenia, 
Wedle danych (dość niedokładnych), jakiemi roz
porządzamy, liczba dzieci, które uczyły się w 
s/kołach powszechnych na terenie 5 województw 
(z Warszawą i obwodem białoruskim) wynosiła 
w r, 1913-14 około 427.800, a w r, 1919-20 około 
1,020.600.

Liczba dzieci w wieku szkolnym od 7—14 lat) 
wynosiła w r. 1919-20 około 2,030.000, tak, że 
zaledwie połowa dzieci obowiązanych do nauki 
była w r. 1919-20 w szkole. W roku szkolnym 
1920-21 liczba ta podniosła się znacznie i wynosi 
prawdopodobnie około 60 proc. ogółu dzieci. W 
tym samym czasie od r. 1913-14 liczba nauczy
cieli w 5 województwach podskoczyła z 9631 na 
20.572.

Dla porównania poadreśla wspomniany autor, 
że w ciągu 2 lat: 1917-18—1919-20 liczba uczniów 
i nauczycieli Kongresówce wzrosła o tak zna
czny procent (uczniów o 33.8 proc., nauczycieli 
o 35.4 proc.), o jaki w normalne rozwijaj ą-cem 
się szkolnictwie w Prusiech wzrosła liczba ucz
niów ł nauczycieli zaledwie w przeciągu 25 lat.

Wysiedlanie obcokrajowców z Warszawy. Od 
20 VIII roku zeszłego wysiedlono z Warszawy 
3500 obcokrajowców' r rozsiedlono ich po różnych 
ntlejsoowościach podmiejskich oraz w miastach 
prowincyouałnych, według wskazówek ministe
ryum spraw wewnętrznych. (PAT.)

joint odmawia pomocy dla pogorzelców. Na 
prośbę o pomoc dla ofiar licznych w ostatnim 
czasie pożarów W różnych miastach Polski na- 
deszfła odpowiedź z centrali Jointu, że jedynem 
zadaniem Jointu jest niesienie pomocy ofiarom 
wojny a akeya ratownicza dla pogorzelców po
winna kfć przeprowadzona przez Inne czynniki.

Zjazd aktorów żydowskich z całej Polski roz
począł wczoraj w Warszawie 3-dniowe obrady. 
Na zjazd przybyło 26 delegatów. Przy otwarciu 
zjazdu obecni byli przedstawiciel ministerstwa 
kultury i  sztuki p. Milaszewski oraz ministerstwa 
pracy p. Ulanowski. Przewodniczącym wybrano

ŁElkinda z Wilna, n honorową prezesową p. 
erę Rachelę Kamińską, jedną z najsłynnlej- 

«y<* artystek żydowskich. Na zjeździe wygłosi 
poa. Schipper referaty o obecnym stanie teatru 
tydowskiego w  Polsce i jego przyszłości, o spra
wie wybudowania stałego teatru żydowskiego w 
Warszawie oraz o utworzeniu szkoły dramatycz
ny . (M).

Mania prześladowcza. Lwowska prasa donosi 
ie  na przedstawieniu „Zakochanych" Flersa i 
Gaitlayeta część publiczności (w szczególności 
kilku żydów), oburzona wystawieniem marnej 
utuki, opuściła demonstracyjnie widownię teatru 
Warszawskie dzienniki jak ..Przegląd Wieczor
ny podają wiadomość o tem zajściu w formie 
następującej notatki: ,,Donoszą nam o demon-
alracyi antypolskiej, jaką urządzili syoniści na 
przedstawieniu „Zakochanych" Flersa i Gaillo- 
veta. Dlaczego na tej sztuce. Bóg jeden wie".

O oddanie „Imugroszówki" pod sąd. Agitacya 
antyżydowska, którą prowadzi „Dwugroszówka ‘ 
przyjmuj* ostatnio charakter coraz bardziej nie
bezpieczny. Pismo to codziennie drukuje jakieś 
wyssane z palca historye antysemickie, które 
niestety, czytane są przez najszersze, najbardziej 
bezkrytyczne warstwy społeczeństwa. Prócz tego 
gazetka ostatnio wprowadziła rubrykę: W ży-
doWsko-bolsze wickiej Rosyi", w- której zamiesz
cza najzwyklejsze depesze z Rosyi Ale wczoraj
szy numr osiągnął pod lym względem rekord. Oto 
prócz mniejszych notatek i uwag znajdujemy tam 
5 większych lub mniejszych aitykułów, które w 
sposób demagogiczny szerzą nienawiść do wszyst
kiego co żydowskie W związku z tem Klub Sej
mowy przy lyrncz. Żyd. Radzie Narodowej zwró
cił się do ministerstwa sprawiedliwości z żąda
niem pociągnięcia do odpowiedzialności sądowej 
„Dwugroszówki" za otwartą agilacyę przeciwko 
jednej części ludności, na zasadzie art. 129 K. K.

Honoraryum autorski*. Zarząd związku zawo 
dowego literatów w Polsce postanowił określić 
minimum honoraryum autorskiego jak następuje: 
poezya.oryginalna i tłumaczona, wiersz 25 mkp., 
prosa literacka, nowele, krytyka itp. 12 mkp 
proza tłumaczona 6 mkp. Od wydawnictw książ
kowych 20 proc. ceny katalogowej przy pracach 
oryginalnych, zaś 6—7 oroc. orzy tłumaczeniach.

-9-0-

D z ia ł g o s p o d a r c z y .
kom uniKaoya

Sprzyjające w a r u n k i  transportowe. Min. Kolei 
informuje, że w obecnym okresie zaznacza się pe
wne zmniejszenie transportu nu kolejach, skut
kiem czego labor, wzmocniony w dodatku loko
motywami, otrzymanemi z Niemiec, obecnie nie 
jesl całkowicie wyzyskany.

Taki slan jednak minie z chwilą realjzacyi 
zbiorów rolnych, rozpoczęcia kampanii buracza
nej i zwiększenia się zapotrzebowania nr opał 
i wówczas znowu koleje będą miały trudności 
w uwzględnieniu wszystkich żądań na wagony.

Woleć tego ze wszech miar wskazane byłoby 
wyzyskanie pomyślnej dla transportów sytuacyi 
ruchowej celem zgromadzenia zapasów na zimo
we miesiące i przewiezienie tych artykułów, które 
mogą być bez trudności zamagazyuowane, jako 
to: opał, smary, materyały budowlane i inne su
rowce.

PRZEMYSŁ I HANDEL.
Handlowy traktat austryacko ozęski. Poniżej 

przytaczamy ważniejsze artykuły traktalu podpi
sanego niedawno przez przedstawicieli obu 
państw.

W art. I-ym przyjmuje się klauzulę najwięk
szego uprzywilejowania również w stosunku mię
dzy Auslryą a Czechosłowacyą.

\V art. ill-cim ustanawia się, że spółki akcyj
ne, klóre przed dniem 28 października 1918, w 
jeilnem z państw miały swoją siedzibę, a w drą
giem swoje przedsiębiorstwo, zobowiązane są do 
3-ch miesięcy, od chwili wejścia w życie nowe
go układu, albo zasięgnąć pozwolenia u władz 
drugiego państwa na dopuszczenie do czynności 
przedsiębiorstwa w temże państwie, albo też 
czynności lej tamie zaniechać.

Art. VII-y zapewnia wolność tranzyta, zakazy 
mogą być wydane tylko ze względów sanitarnych 
i bezpieczeństwa publicznego,

Art. IX normuje zakazy przywozu i wywozu 
Ogólnie powiedziane jest, że „ograniczenia wza
jemnego obrotu przez zakazy dowozo-wywozowe 
mogą nastąpić jeżeli okażą się koniecznemi ze 
względu na wyjątkowe stosunki a nie zostały 
przedtem wykluczone na podstawie specyalnie 
zawartej urnowy*1. Charakterystyczne jest usiło
wanie zabezpieczenia się w sprawie udzielonych 
uig i przyznanych wyjątkowych w systemie żaka 
zów przed ewentualnemi roszczeniami co do tych
że ulg ze strony innych państw uprzywilejowa
nych. „Obie układające się strony nie wydadzą a- 
nl nie zachowają we wzajemnym dowozie i wy
wozie żadnych zakazów i ograniczeń, które nte 
rozciągają się w  równej mierze na dowóz i  wy
wóz takich samych towarów w Obrocie z jakiem- 
kolwiek innem państwem"1.

Związku jednak z postanowieniem tem nie ma
ją pozwolenia na ulgi i wyjątki w .spraw ie wy 
wozu i dowozu pewnych kontyngentów towaro
wych, udzielone przez jedną z układających się 
stron trzeciemu państwu w poszczególnych wy 
pankach, z uwzględnieniem indywidualnych pety 
cyi i na podstawie specyalnie w tym celu zawar
tej umowy. Stąd jasne jest, że zastrzeżenie to za 
daje cios klauzuli największego uprzywilejowa 
nia, która traci swą wartość praktyczną, jak 
długo polityka handlowa państw idzie po linii 
dowozowo-wywozowych zakazów.

Art. XV i następne regulują Wzajemne stosunki 
kolejowe. Większego i praktycznego znaczeniu 
nabiera postanowienie, że się odtąd towary dru
giej strony traktować będzie na kolejach tak co 
do wysyłki jak i przewozu i z nim związanych 
opłat na równi z towarami własnych obywateli, 
przewoionemi w tym samym kierunku i na lej 
samej linii.

Artykuł ten ma usunąć dotycliczasowe znaczne 
trudności i nieporozumienia transportowe, szko
dzące życiu gospodarczemu obu państw, juko leż 
ukształtowaniu się przyjaznych wzajemnych slo- 
sunków handlowych.

Grzężnięcie towaru czeskiego i opieszały jego 
przewóz na kolejach austryackich uważał Rząd 
Czeski za wyraz świadomej polityki austryackich 
władz kolejowych; Austrya patrzeć musiała, jak 
na ładunki węgla, przeznaczonego do Austryi 
nakładano na kolejach czeskich inne stawki frach
towe, aniżeli na transporty węgla czeskiego w 
obrębie Czech.

Zgodzono się również — do czasu istnienia cel 
wywozowych — na specjalne porozumienie sic 
i ueryodyczną wymianę zd&ń w kwestyi wpływu 
tychże ceł na wzajemny obrót handlowy, celem 
ewentualnej ich rewizyt

Prodakcya węgla w Belgii. Rząd Belgijski 
wezełkiemi siłami stara Mg obniżyć koszty pro

dukcji wytworów hutniczych, a ż e b y  ;lu n«*. 
żność konkurować nu rynkach zagranicznych •  
takiemiż wytworami państw innych. W oslstnicM 
czasach, dzięki znacznemu obniżenia plac robo
tników górniczych, zostały zniżone ceny na wę
giel o 17,23 fr. i na koks o 4,50: i 5 fr. na touieg 
lak, że obecnie koszt 1 tony wynosi;

dla węgla tłustego 68,50 fr., dla węgla chudego 
60,50 fr., dla węgla drobu. tłustego 56,50—61,W 
fr., dla węgla drobu. chudego 52,50 fr., dla kog 
lcsu mytego 103—112,50 fr., dla koksu zwykłega 
95-100 fr. J

Amerykańskie projekty gospodarcze. „Prze* 
gląd przemysłowo-handlowy" donosi, że w Stu- 
nach Zjednoczonych Am. Półn. powstał projekt 
założenia banku narodów z kapitałem 2400 milio
nów dolarów w celu odbudowy gospodarczej 
wszystkich krajów i stabilizacyi walut. Nadmiar 
zfota posiadanego przez Siany Zjednoczone będzie 
stanowił podstawę. W len sposób Stany Zjedno
czone zamierzają ożywić handel Wszechświatowy,

Z giełdy.

:&31 r.
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Kraków, 21 września.
Waluty w dalszym ciągu zwyżkowe. Dolary 

dochodzą do 5000, za franki francuskie żądano 
350, marki niemieckie 48. Korony austryackie i  
czeskie od kilku dni nteztnieuione.

W akeyaeh, któremi dokonano transakcyi, len- 
deucya uaogół zwyżkowa, z wyjątkiem niezna
cznego spadku Żeglugi Polskiej i Parowozów I ta- 
pes, Zieleniewski, Automolor l Pezet nie zna
lazły po wczorajszym kursie nabywców; Tc-pege 
podniosły się o 200 punklów, Górka o 150, Kra* 
kus o 100.
C ictcU k ra k o w sk a  s dnie. 21 w rs i i i t la
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Zjedn, gotówka tranz. 00*0-.V>. sprzedaż 50uu, kapa# 
4BOO, kanadyjskie gotówka u, s... 4625—45U0. 1 ranki
bano. goŁ .tranz. 367, czeki t . ■.u. 275—366, sprządat 
870, kupne 346. Marki niern goi. tran*. 48 76. spjzt 
daż 47'8ft, czeki tranz. 49—48, sprzedaż 48ka kupn. 
481/2. Gdańsk czeki tianz. 46. Korony austr. czeki tranz 
580—824, sprzedaż S25, kupno 810. 

h u r ta  ciewlK w kufjtciti1 41 bon. (L.). B#rb.
'i37‘— (z0 bm. ’-----), N. Jork odl (580), Londyn 21*60
21*60), M*dvoUii 24*22 (24*30), Bruksela 40*50 (—*—). 

I raga 6 85- (6*95), Budapeszt 0 02 (1*10—), Z*ns*b 
-•60(2*40), f: u kaieszt 5*50— 16*65—),W arsx«w a 0*13 
0*13), Wit ćeń 0*62 (0*55—), Austr. steupl. 0 33 (0*38), 
iaryż 46*52 (41*10).

K ursa liew ir w E aiU nia 31 bm . Dolary 108*96' 
belgijskie 768*75, funty 405*—, francuskie 705Vz* włoflkie
454*1/2, polskie 2*25-----*—, czeskie 126*95, aoatr.stan
a u sir. stemplowane 6 55, romuńskic 108*—.

Amsterdam 3434*05, a utwuipja —*—. Helaingfeis 
175 80, Wiechy 457*-. fcondyn 408*55, Nowy York 
U 960 Paryż 756 85, : zwajearja 1888*10, HlazpMja 
H23 55, stemplowiuc w cdeńakie 9 78, Praga 127*10, 
Budapeszt 14*98.

Praga. PAT. Kursa dewiz: Berlin 77‘87, War
szawa 1‘80, marka Bławiccfca 7813, marka polaka 
0D0.
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Partye chłopskie przygoto-. 
wują się do wyborów.

Kraków, 22 września.
W dniu wczorajszym bawił tu b. premiei 

M4os. Jak słychać, pobyt prezesa P. S. L 
stoi w ścisłym związku z układami ! 

IKowadzanynu przez mężów zaufania jego j 
Stronnictwa z przedstawicielami Klubu P. S. i 
Ł. Lewicy (grupy Stapińskiego) o zjednoczenie 
obu stronnictw i utworzenie wspólnego frontu 
wyborczego. Rokowania te, które napotykają 
jeszcze na pewne trudności, prowadzą z ramie
nia „Piasta" pj>. Bubiel i prof. Zachara. Po 
dowie nie biorą w nich oficyalnego udziału. ,

Podobne zabiegi Piastowców w b. Kongre- ; 
•ówce odniosły już pożądany rezultat, gdyż ! 
nastąpiło tam ścisłe zbliżenie między P. S. Ł. 
a „Wyzwoleniem".

TfLIGRAMY. ~
I mt

f to m iH e is ifa  w  re lin ś s fe ^ s iw a e  s& afaw  
w a w iM łin n y c I s .

M. Warszawa (Telefonem). B minister 
spraw wewn. zamianował szefem sekcyi dla 
spraw personalnych w min. spraw wewn. sta
rostę z Tarnobrzega p. Spisa. Dr. Spis jest Kra- j 
kowianinem, synem inspektora szkolnego.

0 n ta y  la jitti »jn] i» y sśh i
Gdańsk ‘(E. E.) Itada Ligi narodów wysłuchała 

na sweio ostatni c-m posiedzeniu sprawozdania w 
sprawie przystani dla marynarki wojennej pol
skiej w Gdańsku. Rada zastrzegła, że przystań j 
taka nip powinna być podstawą operacyjną floty j 
polskiej. Gen. ITaking proponował utworzenie j 
przystani na następujących warunkach: 1) Ko- j
irnsarz Ligi narodów miałby prawo wzywania i 
marynarki polskiej do opuszczenia portu gdań- I 

| skiego. ilekroć uważałby to za konieczne 21 Że 
ilota polska nie miałaby prawa znoszenia ża
dnych rozporządzeń w porcie gdańskim, jakkol
wiek zastizedz jej należy prawa portu ochron- j 
nego. Gen. Hakiog oświadczył, że nie udało mu 
rię uzyskać zgody rządu polski go na powyższe j 
warunki Rząd polski wskazywał na port w : 
Sz..nghaj, służący za port 1‘aUacfce dla marynarki 
angielskiej, francuskiej L japońskiej Rząd pol
aki musi sic obawiać tego rodzaju zarządzeń w 
porcie gdańskim Polska winna posiadać zape
wnienie dostępu do morza w celu ochrony przed 
ewentualnym napadem nieprzyjacióŁ Wobec tych i 
zastrzeżeń gen. Haking prosił Rade Ligi, by prze
słała sprawę sporną do zaopiniowania rzeczo
znawcom marynarki

Pistol wttw MML
Berhu. (E E.) Kongres niemieckiej partyi | 

żocyalistycznej w Gorlitz przyjął 240 głosami 
przeciw tK> glosom wniosek prezydyum partyi 
za współpracą pod pewnymi warunkami z nie
miecką parlyą lurlową.

. M i p f  nw zsa W e t
Paryij. .PAT. (Tei. Comp.j ,.Matin“ zamieszcza 

toterwiew Korespondenta swego z generałem 
Ludendorfem. Generał oświadczył między inne- 
ra, że wojna odwetowa Niemiec przeciwko alian
tom, a specyalnie przeewko Francji jest na nie- f 
ograniczony czas niemożliwa z powodów wojsko- 
wo-teehniczuych Kwestyą przyszłości będzie, by 
ludy Europy, szczególne Anglii, Niemiec i Fran- 
cyi okazały dość woli, by przejść do porządku 
dziennego nad przeszłością. Konieczne jest poda
nie sobie rąk, by podnieść gospodarczo Europę 
na podstawie realnych umów. Następnie oświad- i 
czyi gen. Ludendorff, że niebezpieczeństwo boi 
ezą^Pickie jest daleko większe, aniżeli przypu
szczają w Europie zachodnie) W sprawie we
wnętrznego położenia Niemiec powiedział* Poło- ; 
fcenle nasze jest ciężkie. Jeżeli nie znajdą idę po- i 
trzcinę śródkl dla odbudowy Europy, natenczas 
należy *i§ obawiać, że będziemy wepchnięci w 
mu dnągics! reWedueyt |

Pokój amerykańska * luemiecki.
Warszawa. PAT. Biuro Reutera donosi: Pre

zydent Harding wręczy jutro senatowi traktat 
pokojowy 7- Niemnami.

Mjscie m en  M o i fliiędiy Uzaa a test
Moswa. PAT. (Wied, Biuro Kor.) Przewo

dniczący wszechrosyjstiego komitetu wyko
nawczego Kalinin przyjął wczoraj zastępcę nie 
mieckiego państwa Wiederferlda, który wrę
czył mu swoje papiery uwierzytelniające i wy
głosił przy tej okazyi mowę, w której w imie
nin rządu niemieckiego wyraża zadowolenie z 
tego powodu, ze dobre stosunki między Rosy;) 
a Niemcami zostały na nowo podjęte.

M&pręienie rmmeisko-rosyjskie. 
Dem enii ezĄtBu rum uńsk iego .

Bukareszt. PAT. Orient Radio donosi, że ru
muński rząd wystosował do swojego zastępcy 
dyplomatycznego depeszę cyrkularną, która 
zaprzecza doniesieniu o naprężeniu stosunków 
między Rosją i Rumunią, lub też o jakimkol
wiek ataku ze strony Rosyi na Rumunię.

Gdzie Jest P^tiurat
Warszawa. PAT Poselstwo rumuńskie za

przecza pogłoskom, podanym przez dzienniki 
lwowskie, jakoby Petlnra przełnywał na teryto- 
lyiun mnuińskiem.

P ra w i tolaitSa w liiiil! s i i l l i
Loudyn. (E. E. Rząd angielski stwierdził, że 

rząd sowietów miiuci przyjętego na siebie obo - 
wiazku powstrzymania się z wszelką propa
gandą bolszewicką w Anglii, propagandy tej 
nie zaniechał. Rząd angielski wysłał wobec te
go do Moskwy ostrą notę z żądaniem bezwzglę 
dnego zakończenia owej akcja propagandowej,

Kwesiya Iriandzka.
Londyn, (E. E.) Tomasz Bremar, jeden z 

przywódców sinieinistów wyjechał z Dublina 
do lamdynu w poufnej misyi politycznej. Ma 
on oświadczyć rządowi londyńskiemu, że żą
dania sinieinistów, dotyczące suwerenności Ir- 
łandyi stanowią kwestyą natury zasadniczej. 
Irlandczycy na konlerencyi ugodowej zamani
festują mimo wszystko swa wierność dla Ko
rony angielskiej,

Londyn. (E. E.) W Corcku i innych miejsco
wościach Irlandyi mnożą się znowu zbrojne 
wystąpienia sinieinistów przeciwko władzom 
Anglii W Belfaście odbyły się ponownie wiel
kie deinenstracye i rozruchy uliczne, w czasie 
których katolicy i protestanci ostrzeliwali się 
wzajemnie przez kilka godzin. Policya musia
ła wkroczyć z karabinami maszynowymi. Do
konała ona wielu aresztowań,

Londyn. (E. E.) Położenie w Indyach jest 
ciągle poważnem. Wojska angielskie muszą 
używać artyleryi celem przełamania oporu po
wstańców zwyczajnie dobrze oszańcowianycli. 
Nadćhodzą też wiadomości, że Muzułmanie 
ogło&ih wojnę świętu przeciwko Hindusom!?!)

O d w r ó t  G r e k ó w .
Konstantynopol. PAT. (Havus;. Nadchodzą lu 

wiadomości, że armia grecka kontynuuje swój 
od w ró t w zupełnem rozbiciu. Koła wojskowe są
dzą, że armia grecku nie będzie mogła utrzymać 
Eski Shehiru. Uciekający Grecy rzucają w popło
chu broń i araunicyę. Straty Greków wzrastają 
yf zastraszający sposób. Turcy w dalszym ciągu 
ścigają wojska greckie.

Wiedeń. PAT. „Neue Er Presse" donosi wedle 
„LTJeuwre", że angielski urząd zagraniczny ży
czy sobie doprowadzenia do obrad Rady najwyż
szej, hby na jej posiedzenie wprowadzić sprawę 
oryentalaą, gdyż pragnie przez interwencyę po
prawić sytuację Greków.

MkW M  m m  I M t
Paryż. (£, E.) „Matin" donosi, że wojska 

hiszpańskie poniosły wielką klęskę pod MeUl- 
ią. Znajdują się one w panicznym odwrocie

Str. r .

M  itjp ii Wggitt i  Ligi
Genewa, PAT. (TeL Comp.) W kołach Liai 

narodów słychać, że rokowaniu celem zała
twiania konfliktu austro-węgierskiego będą 
w najbliższym czasie zakończone, wobec czego 
przypuszczają, że przyjęcie Węgier do Ligi nie 
napotka ńa trudności. Hr. Apponyi przybędzie 
v\ najbliższycłi dniach do Genewy.

tao rewelatiE n pka natriWw w śtaH i w
Oświadczenie kanclerza Wirtfta.
Praga. PAT ,,Narodni Listy" donoszą z Ber

lina; Kanclerz Rzeszy Wirth oświadczył przed- 
slawicilom prasy, Lż rząd niemiecki jest w no- 
siadaniu dokumentów świadczących o istnieniu 
szeroko rozgałęzionego monarchislycznego spi
sku niemiecko-austryacko-węgierskiegg. Istnieją 
dowody na to, że austryaccy, węgierscy i ba
warscy monarchiści rozwijają wspólną akcyę w 
ścislem porozumieniu. W miejscowości Rosen- 
hem odbyła się niedawno konferaneya Kappa z 
Horthyni. Na konferencyi tej ustalono, że o ile 
Węgrom nie uda się powołać na tron Habsbur
ga, wówczas wybiorą sobie króla z dynastyi ba
warskiej, któryby następnie objął rządy na Wę
grzech. Austryi i w Bawaryi.

Wiedeń. (E. E.) -„Wiener Mittags Zeitung4* po
daje na podstawie wiarygodnych rzekomo infor 
macyj, jakoby węgierscy chrześcjańscy imlykali 
z Friedrichem na czele lozpoczeli rokowania ą 
nacyonalistami bawarskimi, a zwłaszcza z osła 
wionym monarchistą, pułk. Psylandrem, w spra
wie m spóluej akcyi przeciw repuMice austrya- 
ckiej. Zorganizowane bandy obostronne nualyby, 
równocześnie wpaść do Austryi, obsadzić ją i do. 
prowadzić do stworzenia monarchistytomego nLo
ka /, Bawaryi, Węgier i Austryi,

demeit!ujq.
Budapeszt PAT Węg. Biuro Kor donosi; Do

niesienia dzienników wiedeś^dcŁ o rzekOBtebt 
obwoianiu republiki z: i chodnio-w ęgierskiej są 
wyssane z. pa lwi, podobnie jak i wiadomości, do- 
meatowiuie już kilkakrotnie, o rzekomej moblR- 
zocyi na Węgrzech. Doniesienie o pobycie Frie
dricha i }H>s. Linga u era w zadioduidi Węgrzech 
są wymysłem, ponieważ, jak wiadomo. Fr,edxid» 
na wezwanie już dawno opuścił zachodnie Węgry, 
i przebywa w Budapeszcie, a Lingauer takie wy- 
jechał do Budapesztu na posiedzenie zgroraa&a*- 
nia narodowego, które się rozpoczyna we wtorek.

5yg»£sy@f mibittra skarbu.
Paryż. (E. E.j. ..Tetups" dontwi x Budnpesztu, 

że węgierski nunistei skarbu Hegedin podał się 
do dymisyi, nie przeprowaditiwwtr swugp pcw 
gramu finansowego,

Strajk Koielowy w Wiedniu.
Wiedeń, (E. E.) W dniu dzisiejszym wybuchł 

tutaj slrejk v,szystku;h 7 kolei państwowych, 
między iunemi i kolejarzy kolei północnej Strajk 

i pozostaje pod kierownictwem żywiołów radykal
nych, które odrzuają ugodowe propozycje rąądu. 
Socyaliści są przeciwni strejkowi, dążą do jego 
zlikwidowania i sądzą, że uda się im to ązrsJuó 
w ciągu dnia dzisiejszego.

Wielka ek&pk>zya w Mannkeim 
o K a r .

Berlin. PAT. (Wied. Biuro Kor.) Dzisiaj popo
łudniu nastąpiły w Mankeam trzy po sobie uastę- 
liujące nadzwyczaj silne oksplozye, słyszane w 
bardzo odległym promieniu. Wstrząśmenia ziemi 
odczuto między innemi w Moguacyi. Jak Biuro 
Wolffa komunikuj, chodzi o eksplozyę w badeu 
sklej fabryce aniliny, gdzie fabrykowano specyal- 
nie niebezpieczne połączenia eksplozyjnych związ 
ków. Szkoda jest bardzo zuaczna. Liczba zabi
tych i rannych idzie w setki. Dotychraas jednak 
nie można było dokładnie stwierdzić, ile osób za
bitych Należy się obawiać dalszych eksplozji.

Mouarhitun. PAT. (Wied Biuro Kor.) Dzisiaj 
rano aądeszh wiadomości o eksplozyi fabryki 
aniliny Wybuch nasiąpłt przez eksplozje pieca 
Liczba zabitych i rannych wynosi 7Ó0 osób

O CZŁONKÓW GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
'Rnrazftwa. PAT'. Wedle idfotmaćyj „przeglą 

du Wieczornego? komisarz rządowy giełdy wai 
szaw^kjej p. dr.. Quest w tW)ntłźszviij rza&ie pr-zy 
stąpi dc rewlzyi kwaiirikacy] osobistych weryst 
kich członków warszawsklaj giełdy puK ięfitej 
Wszyscy nlęodpowt ndają cy kej-dynalnym zada
niom i n n ró in fń c y  R::rY pai?«nv*"'r.a  j t r y i y ,  bę
dą bezwzględnie h s u p  = i ; r ą ś ł* a i  r a z  n a  i*
Wize z listy członków^ e My.
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piUSi?
I kilk* pu tów  na obiady 
|  domowa. zxto*xenia o 

scblate *M. L.* Plac Dominikan- 
aki L. 2, 4 p.

Praktykanta Ł^faUî ™s:otwo absahrenoi szkół handlo
wych i piszący n a  maszynie, idgło- 
szenla pod „Dom handlowy* do 
A dm -.N . D z* i m

z a m i e n i ę
m iesz ks u  i 8 w e W iedniu  w J. 
obw odzie  sk ład a jąca  się  z 
3-ech po k o i z n a jao w izem  
u rządzeń  iem n a  m ieszkanie  
taki*  sam e  la b  o 2 óch p o 
ko jach  w  K rakow ie  dziel
n ica  obo jętna . Zgłoszenia 
lis to w n e  pod .M ieszk an ie” 
do Adm . ,N . Dz.* 19tiU

DYMIONY
(ba lony  szk lanne) w  pa
kowani u koazykowem, rót- 
uej wielkości do nabycia 
w łaibiarni .Tęcza*, Czar
nowiejska 72. 1608

Poszukule
kapitalisty dla wspólnego 
zakupu towaiów z braniy 
papierowej w dobrze ro
zwiniętym Interesie. Zgło
szenia pod ,77* de Adm. 
,N . Dz.* 4233

Ważne dla Pań!
l is »  m w iadaaria aię, la  

Z a k ł a d  a S u r o w a s l a ,
plfauwaala, aowtawani. i ob.ią- 

mlii* raiików majdaj* ale 
p r z y  ul. D la tlaw ak w ] 1 7 . 
W Tkana* ale roboty aajbko 
i ataiaaak. I> O k r ę t

Wielką
j e a t  n o s z e n ie  o łr c a s ó w  aw -1  
m o w y c h  B c r i o n ,  k i u r a .  
przez swą eiastycKnoÓK
chronią Wiuizc nerw y. —'$

O a c a s j B eizon  i f  t r * e ł - J  
ue i fcżare od

Ołrc&sy i

Berson

„ZMR.TCWAKC 
% NOWY TOMYŚL

——1 it- nr- -i —iwi — i-nann-u n—

Reprazentacya ns K enpafdw ko I M słopekke
A . M o szk o w sk S  i S k a , Cni., W a r s z a w a , SSan na 2 3 .

P ie r w sz a  P o l sk a  Fa b r y k a
wyrobów cukierniczychipiernikargfeicSi

„Z D R O W IA ** I O l  i
poleca P.T. kupcom swoje wyroby tylko pierwszorzędnej jakości.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ,

n o ż n a  p n e a  je d y n e  w Polsce  p ism o .F o rtu n a*  
R ed ak cy a : K raków , R y n e k  gŁ  L . 11.

Mv. 22 d o  n a b y c ia  w e  w szy stk ich  k io sk ach , agen- 
cy ach  p i a n  i  n a  stacy ack  ko lejow ych . 1M2

poleca się pralnia

„ŚNIEG"
1WI2

b iln n sis ta  s akademią h a n d lo w ą  i 25 le tn ią  p rak ty k ą

Ssszu k a je  p o sad y  w  w iększem  p rzed sięb io rs tw ie  han  
low em , fab ry ezn em  lu b  ban k o w em . N ieaaon im ow e 

i  g łos ze u la  p ro si p o d  ,A . Z. 42* do  A dm . ,N . Dzień*.

D ługie n iep o k ry te  futra oweze z koł
nierzam i, k ieszeniam i i gazikami, czę
ściow o używ ane, dobrze  utrzymane, 
bez defek tu , częściow o now e, bardzo 
i średn io  w ełn is te , leżące jako tranzyt, 

ma tanio do oddania
teriiiigró Lssweitliai, M-LaiM

A tlr. te ł .  L sp o rta l .  1638

OGŁOSZENIE.
Rada wyznaniowa Grniny izraeliclriej w Kra- 

| ko wie rozpisuje

r o z p r a w ę  a f e r t o « ą
na dzierżawę prawa pobierania pierza od 
drobiu w rzeźni na jeden rok od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1922 r.

Warunki przeglądać można w sekretarskie 
j Gminy izraelickiej.
I Oferty należy wnieść do 31 paździmńika 
b. r. włącznie.

Do oferty należy dołączyć wady im, , wy
sokości 20% ofiarowanego czynszu.

Rada wyznaniowa zastrzega sobie j i© 
j  którejkolwiek oferty bez względu u i- 
kość, a nawet odrzucenie wszystkie!. u 

PrezyeSyum Eailny iz n e i l t i  . 
Kraków, we wrześniu 1921. , 9

Fabryczny skład sweatrdw
wełniauycii t baw ełnianych, damskich, 
m ęskich i ozieciunycii poleca hurtów, uie 
i <;ze.ścimvo ; \i?/i

S. ROSENBAUM, Kraków, Starow iślna 53.

Handlowiec i
z działu szkła i porcelany z długoletnią 
praktyką i dobremi refereneyami obej
mie posadę w Krakowie lub na prowincyi. 

Zgłoszenia pod „fachowiec" do Adm, „N.Dz. •

zawiadamia swoich członków po raz ostaini. 
ażeby do dnia 25 b. m. zgłosili się w godz. 
urzędowych od 2Va— 6 dla podjęcia swoich! 
biletów. Bez biletu wstępu nikogo wpuszczać | 
s i ę  uie będzie. 1631

P asit! I «i Eiajd r n̂?[MltowEflo wstgpie st?,
100—150 robotnic *^| 

bardzo biegłych maszynistek,
100 robotnic 

bardzo biegłych do ręcznego szycia, 
kilka bardzo zdolnych przykrawaczy 

na robotę cywilną, 
kliku bardzo zdolnych majstrów

Pm dm t Towaizuln M k p
uh Kraków, ul. św. Marka M .

K A S Y N O  Z O P P O T Y
W Ó t M S  M M t r a  G D A Ń S K ,

OTW ARTE pr z ez  CAŁY ROIĆ

Baccarat Roullette
Cwele pm e Minimum 10 i ,  ^Mtaiinm Ó00 UL

I

K o sz ta  p o d f ó i j i  z a Sw  i n a m  fincie eto Z o p p o t
loksusowemi statkami Północno Niemieckiego Uoydu zostają 
zwrócone nowowstępnjącym członkom za przedstawieniem biletu.

IR for KU acyl co d o  p o d ró iy  (bez trudności paszportowych) 
koleją, statkiem napowietrznym, jak również określonych praw

gry udziela
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